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Redakcja i Administracja otwarta cod 


Żywimy niepłonną nadzieję, 
pozostajemy z głębokim szacunkiem 


UWAGA! Otwarcie Kino-teatru nastąpi w tych dniach. 
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RENEE 
PRENUMERATA WYNOSI ; 
z odbieraniem w [Administracji miesięcznie 400 mk. z od 
z przesyłką pocztową 450 mk. 
Adres Redakcji i Admlnistracji: CZĘSTOCHOWA UL. N. P. MARJI 41, 
Tee graficznie KURJER—CZĘSTOCHOWA Telefon Nr, 4, 


ziennić od godz. 


torek dnia 1 Listopada 1921 roku. — 


DZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZKO LITERACKI 


noszeniem [1 


ZAWIADO 


Podaje się do wiadomości Sz, Publiczności, 
aby z kina tego uczynić przybytek prawdziwej sztu 
wytwórniami filmowemi, które zobowiązały się dos 
na ekranach największych miast europejskich. 


a E ZE COCKER 


Ważne dla przyjezdnych do Warszawy 
„„LŁAŻNIA CENTRALNA” 


Warszawa, Krak, Przedm. 15/18, 


„KĄPIELE RZYMSKIE” 


Warszawa Krak.-Przedm. 58 (obok Mickiewicza) 


Ć OTWARTE CO NOC 
nie wyłączając niedziel i świąt od godz, 10'/, 
wiecz. do 7 rano, wyłącznie dla mężczyzn, 
mama 


p= geymi 


|CEME 


najlepszej marki „W I E K" sprzedaje 
najtaniej 


D. BERKOWICZ 


Częźtochowa, ul. Kościuszki 45 
Telefon 405, 


w 


Nieudany występ komunisty Dąbala. 


Zwycięstwo zdrowej myśli robotnika. — Zamiast bol- 

szewickiej międzynarodówki „ĉĒBoże coś Polskę. — 

Komunista szuka policji i prosi o rozwiązanie wiecu. 
Poturkowanie komunistów. 


W ub. niedzielę robotnik częstochow- 
ski dał dowód, że ziarno, które sieją Troc 
ki i Lenin, a w Polsce jego adherenci w 
osobach zdrajców kraju Dąbała i Łańcuc- 
kiego, nie wyda posiewu. 

Zspowiedziany przyjazd Dąbsla i wieo 
zwołany przez miejscowych komue 
nistów wywołał ożywy odruch ze stro 
ny miejscowego ugóła robotniczego, zmie 
niając wiec komtaistyczny na wzniozłą 
demonstrację parjotyczną. 

O godzinie 1 i pół po. południu przy 
zapełnionej sali teatru „Nowości* miał 
odbyć się wiec Dąbala. 

Podnosi się kurtyna ze sztandarem 
bolszewickim, na sceni e, częstochowski bol 
szewik Czepiński, zaprasza do prezydjum 
bolszewików: Webera, Krawczyka 1 Bu= 
dzy ńskiego,a gdy zaczął przemawiać rozle= 
gły się głosy: „Precz z nim“ „do Rosji *. 
Zebrani zażądali światła,nie po to aby mogli 
podziwiać naszych obałamnceonych rodzi= 
mych kom unistów, pachołków Trockiego 
i Lenina, lecz po to, by zapamiętać twa= 
rze tych, którzy chcą stworzyć u nas 
„raj bolszewicki“. Wśród wrzawy | om 
krzyków ukazał się na scenie Dąbal, któ- 
ry usiłował przemówić do zebranych, lecz 
bezszutecznie, Na bezczelne słowa, które 
padły z ust zdrajcy naszej ©jczyzny, je- 
dyną odpowiedzią był hymn narodowy 
„Boże coś Polskę", który wszyscy zebrani 
s obnażonemi głowami, zgodnie podjęli. 


Spiewali wszyscy, bez względu na prze- 
konania polityczne, „wszyscy, którzy kce 
chają Ojczyznę, którym drogi. jej los i 
hymnem tym dokumentowali swe uczucia 
patrjotyczne, 

Po ukończenia hymnu rozległy się sło- 
wa Roty „Nie damy ziemil...* Jakby w 
odpowiedzi Dąbałowi, że nie damy się za 
przedać w moskiewską niewolę i że 
„twierdzą nam będzie każdy próg”. Na 
skutek zdecydowanej postawy zebranych 
komuniści zwrócili się e pomoc do tych, 
których mienią największymi swoimi przes 
śladowoami, do Policji Państwowej, pro: 
sząc o opiekę i rozwiązanie wiecu. To 
też”po krótkiej chwili na estradzie” uka- 
zały się władze policyjne i zakomuniko» 
wały, że wiec został rozwiązany. Okrzy. 
kom przeciw bolszewikom nie było  koń- 
ca, gdyby nie interwencja Policji Dąbal i 
jego nieliczna gwardja nie uszli by cało 
z rąk zebranych, Ci zaś, którzy bez o: 
chrony policji na własną rękę ryzykowali 
ucieczką, spotkali się z gwizdem, okrzy- 
kami „Hańba“, a niektórzy zapoznali się 
z laskami i pięściami, 

Takiego przyjęcia chyba Dąbsl nigdzie 
jeszcze nie zaznał, Długo będzie wspomi- 
nał gościnność Częstochowy i zapamięta, 
że grodu Jasnogórskiego kalać nie wolno. 
„  Dąbale, Łańcuccy i consortes mogą 
jedynie znaleść gościnne przyjęcie w Mo- 
skwie. Polski uświadomiony robotnik nie 


9 rano do 7 wiecz. —]— 


Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, 


iż KINO-NOWY przeszedł w 
ki i godziwej rozrywki w tym 
tarczać fascynujące treścią i wystawą arcydzieła, 


Pierwsza strona za wiersz 


MIENIE. 


iż będziemy w stanie zadowolić czcigodną publiczność naszą i polecając 


da się wziąć na lep mętnych haseł bol- 
szewizmu z za których wyz'era nahajka, 
katorga i oblicze czerwonego ear a. 


Różne nowiny. 


— Giełda włoska zareagowała na- przy 
jęcie przez Niemcy rozstrzygnięcia górno 
śląskiego przez nowy spadek marki nie- 
mieckiej. 

— W autonomiczpych prowincjach so 
wieckiej Ukrainy — ożywia się przemysł 


Kresy Wschodnie dalej płoną, i 


Masowe pożary.— Komuniści podpalaczami. 


Pisaliśmy już o masowych pożarach 
na Kresach Wschodnich, powodujących 
ogromne straty i wykazywaliśmy, że pos 
żary te nie mogą być jedynie dziełem 
przypadku. Obecnie w dalszym ciągu nad 
chodzą stamtad wieści o nowych poża- 
rach, których ofiarami padają w pierws 
szym rzędzie dwory. W powiatach dziś 
nieńskim, wilejskim, oszmiańskim, wileń= 
skim w ciagu ostatnich 2 — 8 tygodni 
spłonęło kilsanaście dworów z całym do 
bytkiem. 

Przeważnie palą się najlepiej zagospo 
darowane majątki, i tak np. w pow. dziś 


"mieńskim w majątku Międzyrzecz, wła: 


sność p, Wł. Koziełł-Poklewskiego spłos 
nęły: dom mieszkalny, młyn zbożowy, fa 
bryka drzewnej masy i tektury. W tym 


Tam, gdzie panuje król-głód, 


(Tłom. z „Prawdy“ moskiewskiej). 


Równina długa, beznadziejna i szara. 
Spieczona słońcem ziemia nie wydała ani 
źdźbła zboża. Jakieś sucho zeschła bady 
le sterczą ponad zorsne żagony, więcej 
nice, Gruba warstwa kurzu spoczywa na 
tak zwanej zieleni, która oddawna prze- 
stała być zieloną, a stała się czemś mato 
wem | szarem. . » 

Wjeżdżamy do wsi. Cały szereg chat 
pustych, głuchych milczących, Ani jedne 


Cena 20 mk. 


er Częstocho 


CENY OGŁ 


Ogłoszenia zagraniczne 


Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie 


posiadanie nowego właściciela 
celu nawiązał stosunki 


Szczegóły w następnych ogłoszeniach. 


tyw, rząd będzie pobierał 5, proc. od czy - z 
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Nè. 193. 
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zwraca 


ó 1007 "droższe, 


opłacie 


, który stawił sobie za cel, 
hanilowe z najsłynniejszemi 


cieszące się niebywałem powodzeniem 


się Jej łaskawym względom 
DYREKCJA. 


- - w | 


stych dochodów. 

— Bowdepja posiadała w- czerwcu 
19095 lokomotyw, z tego w ruchu tylko 
1854, zepsutych 10791, reszta zupełnie 
nie do użytku, 

— Paryska „Hamanite* protestują 
przeciw wystawianiu filmów bolszewie- 
kicb, uważając je za uwłaszczające god - 
ności ludzkiej, 

— Ex=Kajzer Wilhelm, zmniejsza swój 
dwór, którego nie ma za co utrzymać. 

= W okolicy Calabry w  Hiszpanji 
huragan zniszczył szereg wsi i uszkodził 
tor kolejowy. Było ośmiu zabitych. 


że powiecie, w majątku Krycowicze p, 
Fedorowicza--stodoła z krescencją, 27 
W tymże powiecie w majątku Lubine 

wo spłonęły: stodoła z krenscencją, staj« 
nia, młyn parowy i śpichrz. W pow. wos 
łożyńskim spalono dwór Jachimowszczy” 
208. 

W pow. wilejskim nietylko spalono 
dwór w Uszy, lecz i zamordowano wła: 
ściciela p. Edmunda Swiętorzeckiego. 

W Grodzieńszczyźnie, w majątku Pu. 
szy, własn. ks. Sapiehy spalono krescen= 
eję wraz z zabudowaniami. f 

Wszelkie poszlaki wskazują, że ogień 
podkładają zbrodnicze ręce komunistów, 
Należy wdrożyć jaknajenergiczniejszą ak 
cję, celem wykrycia i zupełaego uniesżko 
dliwienia sprawców. zi 


go dźwięku, ani bodaj szczekania p 
Wszystko, co żyje, zostało zjedzone 
żywe szkielety, Gdyby szkielety 
sły się gate nawzajem zostałyby ni 
wątpliwie pożarte. ao 

Lecz oto ukazują się i one. Jakiś 
szkielet widmo wychudłe, czołgające s 
lub leżące u podnuża chat bez życja. Nie 
podnoszą już wzroku, nie widzą nas, Nie 
spodziewają się niczego. Wizja człówi 


a 


= go należy uważać za skończoną, 


| ` ' Skierował auto ka końcowi 


ka przestaje już budzić jakiś cień, cienia 
nadziej. Dla gubernji nadwołżańskich 
człowiek, brat, pomoenik—przyjaciel prze 
stał istnieć, 

Wchodzimy do sali tatarskiej, Mały 
ezworokątay dół podzielony jest cienką 
zrobioną z gliny ścianą na dwie części. 
U progu jak przedmiot niekształtny, nie- 
wyraźny, owinięty kołdrą. Na odgłos 
kroków przedmiot poruszył się. Odezwa 
ło się ciężkie stękanie i nareszcie z pod 
kołdry ukazała się twarz, a raczej jakaś 
straszna opuchła masa. 

Aj, aj, aj, dało się słyszeć z za prze* 
gródki zdławiony krzyk kobiecy. 

ona jego objaśnił przewodnik sze 
ptem. Obydwoje leżą, on tu, ona za prze 
gródką ażeby nie widzieć jeden drugiego, 
kto pierwszy będzie konał, W niemem 
milczeniu poszliśmy dalej. Oto w sąsiem 
duiej chacie konała cała rodzina, Ojciec 
matka i córka. Ogromny cały spuchnię* 
ty, jak rozkładający sią trup, tatar leżał 
wpoprzek pokoju. W rogu pod kołdrą 
dyszała jeszcze jegu żona, cicho pokornie 
z wytrzeszczonemi nie nie widzącemi o» 
błąkanemi oczami. Nagle trupia ręka 
podniosła się, Krzyk jakiś straszliwy 
nieludzki, cichy i przenikający, zarazem 


Wiadomości polityczne, 


Pan Kowalski. 

Mianowanie p. Kowalskiego, który 
był korfidentem zarządu okupacyjnego 
niemieckiego von Boselera i Yon Kriesa 
w Warszawie, co jest urzędownie stwier 
dzone, posłem polskim w Hadze było nle 
przyzwoitością wobec Holandji, a zara” 
zem wobec międzynarodowego ciała dy: 
plomatycznego wogóle, bo takich konfi= 
dentów-berater'ów nie puszcza sią między 
dyplomatów. Obecnie okazało się w do- 
datku, że p. Kowalski w kłamliwy spc- 
sób urządził napzść na dwu Biskupów, z 
których jeden jest członkiem Sejmu, a 
obaj działali z ramienia Rządu. Uchwała 
skiego w urzędzie, gajż bytdvy to NNA 
nem |ekceważeniem i Episkopatu i Sejmu 
Dyp'omatyczną działalność p. Kowalskie- 
a to po 
zwoli wprowadzić oszczędność w placówa 
ce w Hadze już raz uchwaloną, 


Pożyczka angielska dla 
Polski. 


„Neue Freie Presse" donosi, jakoby 
angielska Izba Gmin uchwaliła udzielić 
Polsce i Austrji kredytu w wysokości 4 
 miljonów funtów sterlingów. Śposób po- 
działa tego kredytu nie jest jeszcze znae 
ny. W wiedeńskich kołach finansowych 


począł coś mówić głosem ciężkim i z wy 


siłkiem jak tonocy z zalanem już gar: 
dłem. 

„Ohleba prosi“, rzekł cicho przewo- 
dnik. „Ot chośby taki kawałek jak pół 
palca ostatni raz przed śmiercią", 

Tuż obok z kupy łachmanów wyglą: 
dał nowy „żywy szkielet“ jakiejś małej 
dziewczynki, Jej wzrok szklany spotkał 
się z moim, ale ani cienia nadziei nie 
wzbudziło w niej to słowo chleb. Widać 
tylko było, iż niezwykłe i straszne są tu 
nawet proste słowa, od których odzwycza 
jono sią w milczącem oczekiwaniu 
śmierci. 

Dlugo staliśmy jak martwi nad temi 
cieniami istot ladzkich. Pierwszy ocknął 
się przewodnik. Kysmet— powiedział oi- 
cho. „Los'* przetłomaczył—tłomacz. 

Wyszliśmy zwolna z pochylonemi gło 
wami. Otoczyła nas znowu równina prze 
klęta przez Boga, który zesłał jej słońce. 
A w daszy che!ało sią wyć, płakać i blu 
źnić, jak gdyby nie było już ani ludzko- 
ści, ani braterstwa ludom, ani zlitowania 
nad losem tych ludzi umierających, nie» 
winnie na przestrzeni setek tysięcy kilo- 
metrów. Lecz. 


przypuszczają, że zarówno Polska jak i 
Austrja otrzymają po dwa miljony fun- 
tów szterlingów. 


Rokowania górnośląskie. 

W rokowaniach polsko-niemieckich w 
sprawie Górnego Sląska wysuwa się na 
czoło sprawa waluty. Rząd polski stoi 
na stanowisku, iż obowiązkiem Niemiec 
będzie dostarczanie waluty niemieckiej. 
Drogą ważną sprawą jest kwestja ochro= 
ny mniejszości narodowych. 


«uw G um É 


MA MARGINESIE „KURJERA”, 


Jubileusz strajku. 


M ie i jabilene 
robą nie Aidala FEG moria pūpu- 


larną, iż trudno się dziwić, jeśli jakiś 
odłam społeczeństwa stworzy na swój wła 
sny użytek zupełnie nowy rodzaj jubilem 
uszów. Dlatego też nie dziwimy się by= 
najmniej, że socjalistyczna organizacja za 
wodowa robotników stolarskich obchodzi 
uroczyście 2b-lecie pierwszego strajka 
stolarzy w Krakowie,—tylko zapytujemy 
~ ot tak, że zwykłej ciekawości,—czy ró 
wnie uroczyście święcone będą rocznice 
strajków szewców, krawców, robotników 
tytuniowych, kelnerów, piekarzy itd. i 
ozy wystarczy dni w roku na te wszy- 
stkie urcozystości? 


HOWSKI = Dnis 1 Listopada 1921 r. 


Listy z Wilna. 


(Kor. wł. „Kurjera Częstochowskiego*) 
Wilno, w października, 


O ile chodzi o stosunki gospodarcze 
Wilao zaczyna żyć pod znakiem „Tar: 
gów Wileńskich*, Powodzenie Lwowa po 
budziło Wilniap do  intensywniejszęgo 
działania. 

Jakże się przedstawia obecnie sprawa 
Targów Wileńskich? Przedewszystkiem 
powstał Komitet złożony z najwybitniej- 
szych przedstawicieli naszego przemysłu 
i handlu, Otwarcie Targów, wyznaczono 
na jesień 1922 roku, prace przygotowaw" 
cze są jednak jaż prowadzone. Jak zwy: 
kle plan caly rozpada sią na dwie zasa- 
dnioze części: właściwe prace organizem 
cyjae i plau zabadowania Targu. W pierw 
szej sprawie zostanie wkrótce awołane 
walne zebranie dla utworzenia stałego 
Komiteta Wykonawczego i Dyrekcji Tar: 
gów. W sprawie zaś sporządzenia koszto- 
rysów zwrócono się do kilku miejscowych 
architektów. 

Adres tymezasowy Komitetu Targów 
Wileńskich Wilno, Jagiellońska 7 Centra 
la Kresowa. 

Co do towarów jakie będą wystawio« 
ne na Targu, to Kresy wystawią niewąte 
pliwie: drzewo, wszelkich gatunków, smo. 
łę, terpentycę, szkło, wyroby tytuniowe, 


skóry. Odbiorcami będą zapewnie prze 


dewszystkiem kupcy z Rosji (wzamian za 
len;surowiec) skóry i metale Jab marki, 
waluta bowiem rosyjska jest zbyt niska 
"aby ją brać można było w rachubę, da- 
lej estończycy, łotysze, reklama winna by 
przyciągnąć skandynawów i finlandczyków. 
Może jednak nie na tem będzie polegało 
Targów  Wileńskich. 


W ten sposób pracujemy nad ekono- 
mieznem odrodzepiem naszej Ojczyzny, 
zacierając jednocześnie dzielące nas jesz: 
cze uprzedzenie, prowincjonalne zarozu- 
miałości i niechęci. Jest to ofenzywa na 
nasze życie wewnętrzne, 

K. Leczycki, 
>) 


ŁA m 


W umarłych święto! 


A gdy nadejdzie 
ów dzień żałobny, 
co się wspomnieniem 
kładzie na groby, 
i garstką kwiatów, 
łsą w zawierusze, — 
w on dzień z zaświatów 
zstępują dusze 
na nąsze drogi 
i zwartą rzesza 
w cmentarzysk progi 


co rychlej spieszą!... 


Ale nie jedna 

w wstającem ciemni 
swojej mogiłki 

szuka daremnie, 
połnego głazu, 

co prochów strzeże, 
brzóski, co jeno 

szmawia pacierze, = 
a nie znałazlsey, 

z wielkiej tęsknoty 
i rozżalenia 

zwija swe loty 
i na rozstajach, 

samotnych wiecznie, 
w godzinę bólu 

szlocha serdecznie!.. 


„I łkać tak będzie 

po mgły złotawe, 
aż się rozdzwoni 

wszędzie na „Ave“. 
wtedy łzy otrze, 

na oka mgnienie, 

- poraz ostatni 

rzuci spojrzenia, 
skrzydła rozwinie 

i złotym szlakiem 
hen, w świt popłynie 


e 


5 


za dusz... orszakiem!... 
E. Kłoniecki, 


ich dni! 


Ich doi... 


Zaponinamy 0 nich i pędząc 
za Życiem wartkim biegiem nie 
sobie nieraz sprawy z tej praw 


dziemy ten sam los, 


4 6 


COEN 


| W zawrotnym wirze życia 
zapominamy często o tych, którzy odeszli. = 


w pogoni 


dy wiele 
wiela 
kiej, że i my wcześniej, czy później i 


k E ; 
O Z NNZNNNE 


znaj. 


tei ok 


___lmdzi, poczem skręciwszy na 


„ele, jęki bólu i przerażenia, 


Ak air 
~ pami 
= liczni oficerowie. @i, którzy zostali przy życiu š 
= wali się ucieczką, s ak rinin 


M. LEBLANC. 22) 


Odłamek pocisku. 


POWIEŚC. 


„ Stojący na uboczu oficerowie wydali radosne okrzy 
ki, ujrzawszy auto, które wysłali poprzednio na zwia- 
dy i na powrót którego czekali widocznie, chcąc pc= 
wziąć decyzją w sprawie obrony miasta. Liczba ich 
była wcale pokaźna; wysoka postać generała górowała 
nad wskyśtkimi. W pobliżu stały automobile, 

Wy brukowana ulica łączyła się z rynkiem. W gwał 
townym pędzie, jak szalony, wpadł automobil Pawła 
na zbitą gromadę oficerów, przewracając i miażdżąc 
a „skręcie ukos, zmiatając wszyst- 
kie bagnety, jak jakiś opętany, niezwyciężony potwór. 


_ _ siejąc śmierć w koło, wtargnął w sam środek oddzia- 


ła. Pozłoch, zamęt, potrącania, oszalała ucieczka, wy: 


— Ognia! — krzyknął Paweł, zatrzymując mae 


szynę, 


| I z tego niezdobytego „blockhausu*, który jak 
z pod żiemi wyrósł nagle w samym środku rynku, 
rozpoczęła się straszna strzelanina, dobywał się zło” 

wrogi grzmot dwu karabinów maszynowych. 

w przeciągu pięciu minut plac zasiany był tru- 

i rannymi, Bezwładni leżeli na ziemi generał i 


— Zaprzestać ognia! — rozkozał Paweł, 


rynek dokoł»; ze wszystkich stron zmykał nieprzyja= 
ciel przez drogi i ścieżki wiodące e zoicy ib 
wszystkich też stron mieszkańcy Corvigny wysuwali 
się ze swych domów, dając wyraz szczerej radości. 

— pPozbierać i zaopatrzyć rannych, rozkazywsł 
Paweł. Przywołać też dzwonnika kościelnego lub kogo 
"wr kto umie bić we dzwony. Natychmiast! To 

! rzekł do starego zakryst l i 
Rieste. Tja go zakrystjana, który zgłosił się 

— Dzwonić na alarm, 
alarm, ze wszystkich sil! 
cię kolega zastąpi! Zywo! 
na alarm! 

Był to znak umówiony z porucznikiem; Paweł 
miał w ten sposób uwiadomić dywizję o udaniu da 
wyprawy i o konieczności marszu naprzód. 

Była godzina druga, O piątej, brygada i sztab 
główny opanowały Qorvfgny, a nasza 75-ta rzuciła 
kilka granatów. O dziesiątej wieczorem nadeszła res 
szta dywizji, Niemcy wypędzeni z łrand-Jonas i z 
Petit-Jones skoncentrowali się przed granicą. Postano- 
wiono wypchnąć ich stamtąd o świcie. 

— Pawle, rzekł Bernard do szwagra, spotkawszy 
śię z nim po wieczornej zbiórce, chcę ci coś opowie» 
dzieć, Pawle... coś bardzo podejrzanego... niepokoi 
mnie to... ciekaw jestem twego sądu, Przechadzałem 
się przed chwilą po jednej z małych uliczek w sąsiedz 
twie kościoła; zbliżyła się do mnie jakaś kobieta... 
nie dostrzegłem zrazu ani jej rysów, ani ubrania, było 
bowiem prawie zupełnie ciemno, z odgłosu jednak 
drewnianych sabotów, domyśliłem się, że to wieśniacz- 
ka. Przemówiła do mnie, a sposób jej wyrażania się 
wydał mi się, jak na wieśniaczkę, nieco dziwny, 

— Przyjaciela mógłbyś m i 
ESA iani rzy, głbyś może udzielić mi 

A -zauważywszy, 
mówiła dalej: peT 


= 4 więc posłuchaj. Mieszkam bliziutko stąd, 


mój zuchu, dzwonić na. 
A gdy się zmęczysz, niech 
Ani chwili zwłoki! Dzwonić 


pows 


że gotów jestem na jej uslugi, 


w małej wiosce, Dowiedziawszy się o przybyciu wą- 
szych wojsk, Pysyszłam tutaj, gdy Anata A+ 
czyć źołnierze, który wchodzi w skład waszej armji, 
Nie znam jednak liczby jego pułku... Tyle zaszło 
zmian... jego listy nie przychodzą... on też prawdopo: 
doknie nie dostał moich... Och! może ty znasz go przy 
radkien |. Dobry chłopak, taki dzielny! 
Odpowiedziałem: 
— Przypadek może istotnie oodać 
Jakie nazwisko tego żołnierza? > apas 
— tai mne” Paweł Delrozel 
— Jakto ięc tu 
BRE qe tu ohodziło o mnie? = zawołał 
— Tak jest, o ciebie, 
wydał mi się tak ciekawy, 
numer twego pułku i twej 
naszego pokrewieństwa. 
— Achl jak to dobrze! 
jest w Oorvigny? r 
— Tak jest od kilku godzic. 


— I pan znasz może Pawła Delroze? 

— Z nazwiska tylko, odparłem. 

I nie umiałbym aaprawdę wyjaśnić, dlaczego od- 
powiedziałem właśnie w ten sposób i dlaczego = dal- 
szym ciągu tak prowadziłem rozmowę, że ona nie odu 
gadła mego zdziwienia. 

— Został mianowany sierżantem i 
był w rozkazie dziennym, tak mi przynajmniej mówio- 
no. Czy chce pani, abym dowiedział się czegoś bljż. 
szego i zaprowadził panią? 


— Nie jeszcze, rzekła, nie jeszcze, 
mnie wzruszyło. 


„, Zanadto wzruszyło? Wydało mi się to coraz bara 

kaja "tree i ly pp „zał Ta kobieta postë: 
Q tak gorliwie, a równocześnie opóźni 

zobaczenia się z tobą?! PTAK N 


Pawle, a zbieg okoliczności 
że podałem jej po prostu 
kompanji; nie zdradzając 


rzekła kobieta i pułk ten 


wymieniony 


toby zanadto 


B. 0. n, 


Gda 
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Ich dzień tą Dzień Zaduszny... 

I w dniu tym niechaj się pamięć na- 
sza zwróci ku tym, co zmarli. 

Pełno mogił polskich na szerokim 
świecie. Znajdują się na wszystkich dro 
gach, po których do'a Narodu kroczyła. 
Wszędzie, gdzie sięgał lot Jego skrzydeł 
rozpiętych— wszędzie mogiły... 

W tem rozproszeaiu—tragedja polska 
ale i moc Ukryta, 

Na szlakach znaczą się gęsto i świen 
że mogiły. Tam są Ci, co piersią wła- 
sną do ostatniego tchu życia Ojczyznę za 
słaniali—aż legii! 

Ta legły strudzone kości mozołem 
życia i serca najgorętsze, które bić prze- 
stały. 

Święte groby najbliższych, męczenni- 
ków, tułaczów, wygnańców, bohaterów, 
co szablą lub bagnetem kreślili imię Pol 
ski, znaczyli Jej granice, co pracą myśli, 
trudem rąk, miłością serca Ojczyznę bu- 
dowali, pamiętamy o Was. 

My, żywi, pamiętamy o Was, umarli. 
Znane nat są cierpienia Wasze, tęsknoty 
i nadzieje. 

Błogosławiona niech będzie ofisra Wa 
szego życie! 


Kronika. 


Od redakcji. 

Z powodu uroczystego święta w dniu 
1 listopada, następny numer „Kurjera* 
ukaże się we środę o zwykłej porze. 


Procesje. 

W dniu W. Świętych o godz. Jeej po 
poł. wyruszą połączone procesje z koś- 
ciołów św. Rodziny i Zygmunta na omen 
tarz na Kule. 

lub pana Naczelnika Pań 
stwa. 

We wtorek, dnia 25 b. m. w kaplicy 
Łazienkowskiej ks. kapelan Tokarzewski, 
pobłogosławił związek małżeński między 
p. Naczelnikiem Państwa Piłsudskim a p. 
@lgą Szczerbińską, 

© gazownię miejski. 

W dn. 3 listopada r. b. odbędzie się 
posiedzenie Rady Miejskiej. 

Porządek obrad specjalaego posiedze- 
nia Rady dn. 3 listopada o godz. 7 i pół 
wiecz, zapowiada rozpatrzenie projektu 
Głazowni Miejskiej, 

Upaństwowienie seminar- 
jum. 

W obecności delegatki ministerstwa 
W. R. i O. p. dr. Marji Radziwiłłowiczo- 
wej, przedstawieli miejskiej władzy i za- 
proszonych gości, odbyło się uroczyste 
przejęcie przez M-stwo seminarjum dla o 
chroniarek, p. Marji Żelisławskiej, 

Wystęn artystów warszawa 
skich. | 

We wtorek t-go listopada występują 
w teatrze „Nowości* znakomici artyści 
` Warszawscy na czele z wszechświatową 
sławą „Gwiazdą tań'zącą* p, Zofią 
Pilanz, Znakomta o niesłychanej kultu- 
rze i technice artystka sztuki choreogra- 
fieznej. Wszędzie, gdzie się tylko ukae 
zała, budziła, ©prócz p. Zofji Pflanz, 
wystąpią pp. Blanka Orszańska, pryma 
donna teatru „Sfinks“; L, Malwicz, zna 
komita recytatorka, p. Al, Górski (Cy- 
prus), ulubieniec warszawskiej publi. 
czności ze swoim własnym repertuarem, 
p. J. Zimiński profesor i kompozytor. 

Do właścicieli nierucho». 
mości. 

Komitet obchodu jubileusza Straży O 
gniowej Ochotniczej w Częstochowie upra 
sza pp. Właścicieli nieruchomości o łaska 
we zebranie pośród lokaterów swych do- 
mów daniny na rzecz fandacji jubileuszo 
wej Straży i wniesienie zebranych sum 
do + az handlowego w przeciągu dni 
7-miu, 

Pokaz-wystawa. 

W dnia 17 listopada r. b. Częstochow 
skie Tow, Rolnicze urządza w Krzepicach 
na placu filji Syndykatu Rolniczego je» 
dnodniowy pokaz (wystawę) koni, bydła, 
trzody chlewnej, owiec i drobiu. Najlep- 
ste okazy będą premjowane (otrzymają 
nagrody: pieniężne, listy pochwalne, dy- 
plomy, książki i inne), 

Strajk. 

Zastrajkowali żydowscy czeladnicy 
krawieccy, żądając 30 pr. podwyżki. 

Dodatkowy podatek od na- 
pojów wyskokowych. 

Z dniem 1 listopada r. b. wszelkie za 
pasy spirytusu znajdujące się w  fabry= 


W sprawie bojówek strzeleckich. 


Sledząc pilnie nowopowstające Związ- 
ki strzeleckie z boleścią serca zauważyli: 
śmy, iż organizacje te nie mają na celu 
dobra młodzieży i ojczyzny, lecz po nad 
wszystko i na pierwszym planie swej pra 
cy stawiają partyjność, tolerują i szerzą 
bezreligijność i próżniactwo, nieposzano» 
wanie starszych osób i naszych dobrych 
obyczajó, Jeden z organizatorów strzelca 
głosi: „na co nam kościoły, my będziemy 
mogli w kościele i pobawić i potańczyć, 
a kiedy zechoemy to pomodlimy się. Na 
co nam kapłani, my sami jesteśmy każdy 
z nas kapłanem", Inny, będąc instrukto: 
rem strzelca był również członkiem ban. 
dy Słomczyńskiego. Objeżdżano wioski 
bałamucoso lud -- młodzież, nie jej w 
zamian nie dając i kiedy starsi szli w 
niedzielę do kościoła na nabożeństwo mło 
dzież szła na zebrania i ćwiczenia partyj« 
ne, wywrotowe, Niejeden z nauczycieli za 
pominał o obowiązkach swoich, a tworzył 
bojówki partyjne. Że potępiając „strzele 
cz“ nie drużynę młodzieży, lecz bojówkę 
partyjną mieliśmy rację upewnia nas ar- 
tykuł „Gazety Warszawskiej“ z dn. 7,10 
21 r. w którym czytamy: 

„Kto miał słuszność? Kapitan II od- 
ddziału p. Henryk Schmal mianowany 
organizatorem „Strzelca* na województwo 
lwowskie, rozejrzał się w położeniu i — 
rozwiązał wszystkie władze dzielnicowe, 
powiatowe i miejskie tej organizacji. Zau 
ważył bowiem, że zarządy trudnią się po 
Jityką i propagandą partyjną, że przygo- 
towują bojówki wyborcze, zamachowe, a 
może i bandyekie ale zapomniały całkiem 
o celu, jaki na zewnątrz głoszą tj. o ćwi- 
czeniach wojskowych. Kap. H. Schmal nie 
jest bynajmniej przyjacielem „„enisków". 
Przeciwnie, chociaż nie politykoja, będąc 
żołnierzem z krwi i kości, przeci:ż prao» 
cież przez niechęć do „endecji“ czuje się 
bliższym wszystkim ugrupowaniom, które 
„endecją* zwalczają. Należy do P. 0. W. 
i do sławnego II odd. To starczy za re- 
komendację, 

Ale jest pólakiem i żołnierzem. A 
więc widzimy, że nie ta droga prowadzi 


kach wódek, rozlewniach spirytusu, we 
wszystkich przedsiębiorstwach sprzedaży 
takich wyrobów (hurłowniacb, detalicz: 
nych sprzedażach, restauracjach i t, p.) 
podlegać będą dodatkowemn opodatko: 
waniu, a mianowicie: spirytus czysty po 
500 mk, za litr stu stopniowy, zaś goło: 
we wyroby wódczane po 200 mk, za litr. 

Pomoo ziemian dla urzęd"- 
ników państwowych i koope- 
ratyw, 

Coraz cześciej zacfiarowują liczne oiu 
działy Związku Ziemian kooperatywom 
urzędniczym płody rolne po cenach ulgos 
wych. 

Cały szereg uchwał, jakie w tej spra- 
wie powzięły już oddziały Związku Zie- 
mian w różnych stronach kraju, świadczy 
o daleko idącej ofiarności, 

Najświeższy numer „Przeglądu Zie- 
miańskiego* podaje kilka ostatnio zako- 
munikowanych Zarządowi Głównemu Zw. 
Ziemian uchwał w oddziałach w Płońsku, 
w Kolnie, Włocławskiw, Radomskowskim 
i in w sprawie aprowizacji ludności 
aprowizacji ludności urzędniczej i miej. 
skiej, zm 

Obecnie dochodzą wieści o powzięcia 
uchwał podobnych przez ziemiaństwo pow. 
Przasnyskiego, które ofiarowało po pół 
centnara metr. zboża z morgi ornej po 
cenie 3,600 mk, za centnar metr, żyta i 
5000 mk. pszenicy. 


interesująca wystawa po= 
łączona z wykładami. 

Sekcja Pszczelnicza przy W le Ogro- 
dniczym C, T. R. urządza bardzo intere« 
Rującą wystawę jarmark przerobów owo 
cowych, pszczelnictwa i hodowli ziół le= 
karskich, Wystawa odbędzie się w loka- 
lę O. T. R. Kopernika 80 I-sze piętro du 
ża sala w czasie od dnia 15 listopada do 
I grudnia br. włącznie. — Przez 10 dni 
mianowicie od 16 do 26 listopada br. bę 
dą się odbywały oi godz, 5 do 8 wieczór 
wykłady z przerobów owocowych, pszczel 
nictwa i hodowli ziół lekarskich. Żarów- 
no dobór fachowych prelegentów, jak i 
poruszone tematy nie wątpliwie ściągną 


jaknajwiększą ilość osób zainteresowanych, 


które pragną w krótkim czasie zasięgnąć 
treściwych i praktycznych wiadomości. 
Gykl wykładów będzje następujący: 


do celu, aby naszą młodzież wychować 
zdrową, moralną i nauczyć ją pracy. 

Czyż nie dosyć mamy polityki, kłótni 
partyjnych wśród starszych, jeszcze i du- 
cha młodzieży będziemy zatruwać jadem 
zgnilizny, niewiary i partyjności wywro= 
towej. 

Uczmy naszą młodzież pracy, oświecaj- 
my ją, ale chowajmy i strzeżmy przed 
partyjnością. Dzieciom nie daje się do rę 
ki prochu i zapałek, 

Pamiętajmy, jaką młódź wychowamy, 
tacy będą przyszli obywatele Polski. Mło- 
dzieży są potrzebne rozrywki, zabawy, 
zrzeczenie, zrzeszenie, lecz nie bojówki 


partyjno bandyckie. I stwiedza tenże kap. - 


Schmel rozejrzawszy się w stosunkach, 
że „Strzelec'* nie spełnia bynajmniej za- 
dań, którymi dla pokrycia swoich kno- 
wań niedozwolonych ludzi publiczność, że 
blagą jest jakoby „Strzelec“ był przygcm 
towaniem pcgotowia narodowego, że sta- 
tutowe cele są pozorem, szyldem, kłam. 
stwerm i, że nazwisko „Strzelec'* pocho- 
dzi stąd, iż tam uprawia sią wszystko 
oprócz nauki strzelania, 

Kto więc miał słuszność? Czy my, któ 
rzyśmy stwierdzali partyjny, przewroto- 
wy, zamachowy i konspiracyjny charak. 
ter tej organizacji, czy też lewicowcy, 
którzy nasze twierdzenia piętaowali jako 
nieprawdę, y 

Dlatego zwalczaś musimy „Strzelca“ 
dla dobra państwa i narodu, Kto kocha 
Ojczyznę i debrze jej życzy, kto nie chce 
aby i u nas zapanowały porządki bolsze- 
wickie, kto kocha naszą młodzieź, tak 
chętnie śpieszącą na pomoo Ojczyźnie, 
gdy ta była w  niebezpieczeństwie, ten, 
nie zważając na żadne trudności i prze- 
ciwności, przyczynić się do uzdrowienia 
ducha naszej ukochanej młodzieży pol- 
skiej. Młodzieży polska, przyszłość nasza 
i lepsza dola nie w partyjności i kłótniach 
lecz w pracy cichej i zbożnej, w zgodzie 
z sumieniem i gorliwem spełnieniu obo- 
wiązków naszych, 

W. Gusowski, + 
aa, à kale ca 


Przeroby owocowe: 1) o przemysłowem 
użytkowaniu owoców i warzyw, 2) mikro 
biologja, 3) chemja owocu, 4) snszenie 
jarzyn, 5) przeroby owocowe, 6) wina o- 
wocowe, 7) octy owocowe, 8) suszenie 0- 
woców, 9) metody kosserwowania. 

Pszozelnictwo: 1) Ogólny pogląd na 
pszczelnictwo krajowe, 2) nowe zdobycze 
w dziale gospodarki pszczelniczej, 8) mio 
dy pitne. 

Kue lekarskie: 1) Uprawa 'ziót lekar 
skich, 

©,łata za © lkowity kurs wynosić bę- 
dzie mk, 8000, — Słachacze szkół rolni- 
czych i ogrodniczych płacą połowę, 

Bliższych i formacji udziela: sekcja 
Pszezelnicza przy W-le Ogrodniczym 
C. T. R. ul. Koperaika 30 I-sze piętro po 
kój nr. 14 lub 15, 

Z teatru ,„Nowości*. 

W niedzielę publiczność częstochow= 
ska miała sposobność oglądania i usły. 
szenia „Wesolej 5:ki* z p. Pflanzówną 
na czele, Artystyczne tańce wykonane 
przez świetną artystkę wywoływały liczne 
brawa. 

W dziale piosenek ukazała się p. 
Blanka Orszańska w swoim repertuarze. 
W dziedzinie tej wykazała p. Orszańska 
wdzięk, miły głos i zdobyła wstępnym bo 
jem sympatję publiczności. Pan Janota 
czystym i ładnym głosem odśpiewał pio- 
senki i cygańskie romanse a p, Górski 
bawił publiczność humorem |... „sztajer= 
kiem“ wykonanym z pierwszorzędną bra- 
wurą. 

Oenyl zx 
Jak już donosiliśmy daje się zauważyć 
nieznaczna zniżka cen w handlu detalicz- 


m | m gpa 
2 wieczory wesołej 5-ki 
artyści e ye jo wdw EEN 4 
= ja Pflanz, prymabalerina ery Metropolitan w New Jorku, E 
ti a p. Wacław Janota- orzgkuki, artysta opery, p. Al. Gór- 


rus), Profesor i kompozytor J. Zimiński. 
— sód w Cukierni "diet alu, 


VAES TAS 
b= ŁO. ARTOS AG, 


nym włókienniczym i galanteryjnym, nas 
tomiast ceny produktów żywnościowych 
nietylko nie spadły, ale przy niektórych 
poszły w górę. Fakt ten należy tłoma: — 
czyć zapewne projektowaną  daniną, do 


JT PEN AE 1,7 


której chłopi chcą się przystosować ce: 
nami, FS 
Miljonówka. 
2,518,428 ZE: 
Numer powyższy wyciągnięto z koła 
w ostatnim losowaniu 4 proc. państwo= 
wej Pożyczki premjowej, dnia 29 paź- 
dziernika. A 


Napad bandytów. 


` Na dom gospodarza Rocha Kasprzyc. 
kiego, zamieszk. we wsi Brzeski gm, Po 
pów napadło trzech uzbrojonych w res 
wolwery bandytów, którzy zrabowali ma 
4,000 mk., konia, wóz, 100 funtów słoni: 
ny, oraz różnych rzeczy z ubrania i biex 
lizny na sumę 280,000 mY. Jeden z ban- 
dytów był zamaskowany. 


Z „Odeonu*'. 
Kino „Odeon* demonstruje najpotęż: 


i 
ATP AAA R, 
DL 
TRA 


niejsze arcydzieło filmowe w 2-ch serjach 
p. t. „Uroda życia“, według słynnej pos 
wieści Zeromskiego. -W rolach głównych 
występują znakomici artyści warszawsoy 
Marja Brydzińska i Józef Węgrzyn. Wspa 
niałe wykonante i wytworna wystawa 
w ciągu 2-ch godzin trzymają widza w 
napięciu. Szozególnie silne i wstrząsające 
wrażenie czynią sceny zdobycia i rzeci 
na Pradze. Serja pierwsza pozostaje na 
ekranie do soboty włącznie, a 
Z „Paryskiego“, = 

AH. 


Kino-teatr „Paryski* demonstruje nad 
zwyczaj interesujący obraz w beciu ak- 
tach „Ostatnia podróż“. W obrazie tym 
występują znakomici artyści Możuchini 
Lisenko. Piękna treść obrazu i znakc« 
mita gra artystów na tle pięknych wido+ 
ków, jak również świetna reżyzerja czy: 
nią obraz nadzwyczaj interesujący. Obraz 
ten demonstrowany będzie do piątka 
włącznie. AA 

Kradzież ubrań. Ś 

Do mieszkania dyr. fabryki chemicze 
nej w Zawierciu p. Zdzisława Qzerwiń: 
skiego, zam. przy ul. Towarowej, włama 
li się niewiadomi sprawcy, którzy skradli 
znaczną ilość ubrań i bielizny wartości 
170000 mk. Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi policja zawiercka. A 


x += 
) 


Zakład Dentystyczny 


Fryderyka Hochstima 


Częstochowa, Centralna 6 m. 5. 
Godziny przyjęć. od 10—1 i od 3—6 w. 
zabiegi kliniczne wykonywuje Dr. W. Popkoff 


4 
„Podaj 


CUKRY i © 
w wielkim wyborze 
© 


z = oleca 
S. JAŚKIEWICZ 
Il-a Aleja M 33. 


O głoszenie. 


Magistrat m Częstochowy zawiada” 
mia, że od dnia 3-go listopada rozpo- 
czyna się sprzedaż cukru na kupon: 
N 1 serji „P” po 1 funcie na osobę za 
Mk. 295. Kupon ważny do dnia 26go 
listopada włącznie. m 

Jednocześnie wydawane będą nowe 
karty żywnościowe <erji „P* w miejs- 
cach sdrzedaży cukru. Karty należy O= 
debrać do dnia 15-go listopada. 


Ławnik Lewandowicz. 3 


z 
«= 


p. 


4 „ARAJE CZĘSKOC I“ 1 Listopada 
pemu 


C CATR SENSACJA SEZORU! r 


ODEON 


Program od panienka dnia 
51 pażdziernika do soboty dnia 
5go listopada 1921 r. 


SERJA i-sza 


W rolach głównych ulubienicy Publiczności 


UWAGA: 
„Wiejście dla młodzieży dozwolone. 


"Z powodu kolosalnie wysokiej dzier- 
owada obrazu, ceny miejsc podwyższone. 


1 Teatr „PARYSKI” 


- OSOBY: Kapitan Włodzimierz Radow. Wiera jego Żona. Amurów, przyjaciel Radowa. 


CZĘSCI: 1) Zbrodnia na okręcie. 2) Wyrzuty sumienia. 
ANONS: 


| Poan i aei 66 
zgrubiąłą na pode- 
(O) ODCISK szwach bezpowrotnie W | 
i bez bólu usuwa rh 
„Mb Farmac. Labor. „„AP. KOWALSKI“ w Warszawie Miodowa I 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. - 


N Stefan Purski” 


Kilińskiego Na 4 

` = CHOROBY =m 
skórne i weneryczne 

Przyjmuje do 10-ej rano i od 


3—7 pp. w niedziele i święta 
5d 8—11 rano. © 


Uwadze P. P. Lekarzy i PERTE 


100°. wyciąg jądrowy SP ERMIN ARS”. 


Stosuje się z powodzeniem przy następujących: chorobach przódwczesna starość, uwiąd star- 
czy nidomagania nerwowe, chorobach przemiany materji (cukromocz dnia), bóle połowicz- 
ne głowy o przebiegu okresowym, ogólne os:abienie, 
zo w W NN, 

Dział Orgaro - = Terapji Chemiczno-farmaceutycznej fabryki „ARS 
Sprzedaż we wszystkich A ptecznych Kooperatywach i składach aptecznych. 

Skład „kij Wyłączna sprzedaż w Tow. Akc.i B. SEGALL w Wilnie. 


MARJA REIMSCHUSSEL 


FABRYCZNY SKŁAD MANUFAKTURY 


Jasnogórska 24 6, dom D-ra Pietrzsiewicza 


Poleca wszystkim kupującym swój bogaty wy- 

bór różnych towarów męskich i damskich na 

ubrania, palta, kostjumy i t. p, po cenach fa- 
brycznych do najlepszych” gatunków, 

— Sprzedaż hurtowa i detaliczna. — 


— Co tydzień świeże transporty. 


am Wacław K 


choroby wewnętrzne 
(spec. żołądka i kiszek) 
EG od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
arji331w pracowni bakterjologicz- 
nej od 6 do 7-eji pół wiecz, 
'" Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan- 


u 
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 


do 8-ej wiecz. 


HURTOWY SKŁAD 
MANUFAKTURY 
J. GOLDBERG 
Il Aleja 38 w Częstochowie 
Duży wybór towarów bawełnia- 


nych, pierwszorzędnych fabryk 
Łódzkich ak: Szciblera Gajera: 
Heinzla, Poznańskiego, Stola- 
rowa i zagranicznych, 
Za solidność i akuratność gwa- 
rantuje się. 
Sprzedaż po eenach fabryczn. 


w że stochowie ul, Panny Marji t. j. 1! Aleja 
r. 21, obok teatru „Paryskiego” 
Choroby; skórne, dróg moczowych | weneryczne, 


: -Przyjmuje od 9 — 12 rano i od 4 —7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł. 


Dr. med. E Petrykat 


= choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od zodz.5-ej do 8-ej 
w soboty od 5—5 popoł. 


AUNES CAOR STE 
a 


Nowy Polski : 
magazyn bielizny 


w wykwintnym gatnnku i galanterji 


ora, | 


Nie z żópkakAjdia 


ul. Gen. Dąbrowskiego 6, I-sze piętro. teraźniejszym kupcom wejcnnym, gdyż po _ pod JJ Ir Aleja 
znacznie zniżonych cenach spij nabyć firmą Nf. 41. 
może w znanej konkurencyjnej firmie 55 


Lekarz-dentysta 


- Michał Grejniec 
= ul. Panny Marji (I Aleja) Nio, 
3 eigu in od 9-ej rano do 1 po poł 


5 piętro front. 


J. RZĄSIŃSKIEGO 


ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna | qg 
Wszelkie ry tej batysty, etaminy, obok i 


, Chustki : 
SW WÓRO CE FA aa śle Test towary, yÊ Wi iki 7 
DE d 26 
: cca cj adw NAJTANIEJ! CEE WIG et "y UJ 
z A 1 ny, Or 
_ Artur Broniatowski pa Smar do wozów czarny | E y $ |" Taweinianyeh polaca asa” 
Smo Smar do wozów żółty 58 sz= rma Recz 
EE oi Ora OSE E TS Olejeituszcz„Tovótta“ |22] j. Dawidowicz i $-k 
=e Cement Cegła i JSK, wi |a Ę = a "E d 
Pak Płyty piekarskie = eja 7, telefon 74. 
Dı r. Józef KLUCZEWSKI Dziegieć Węgiel drzewny Z 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. o 
Psycho = Grafolog 


WŁ. KORWIN KWIATKOWSKI połeca ksjążki 

własnego wydania określa charakter, zdolnośl 

udziela drogocennych rad ll Aleja 43, drzwi 16 
od 2—6 wieczorem, 


= b, ordynator akuszeryjno-gine. 
3 £  kologicznej kliniki w Kazaniu 


Il aleja N 32 parter prawa oficyna. 
E  Storety kobiece i wewnętrzne. 


Smołę drzewną Par yy i lakiery 


Terpentynę poc chem. techn. 
prz ed aj 


D. BERKOWICZ 


Częstochowa, ul. Kościuszki Ni 45. 
Telefon N 4605. 


rzyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
. po południu. 
A TEZ ZK SSE S aroy 


8 


E 


Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski, 


Najpotężniejsze Polskie Arcydzieło sk adj w 2-ch SERJACH 


„URODA ŻYCIA” 


OSTATNIA PODRÓŻ 


Dramat w 5 ciu wielkich aktach wykonany w słynnej wytwórni „Jermoljewa'* w Paryżu, 


w rolach głównych J. MOZŻUCHIN z niezrównaną partnerką N. LISE NKO. 


Natalja, panna służąca na parostatku. 
3) Przyjaciel domu? 4) Incognito na pokładzie. 


N 193 


SENSACJA SEZONU! 


` 
| 


Dramat w 6-ciu aktach według słynnej powieści STEFA¥A ŻEROMSKIEGO. 


jay Pabjany MARJA BRYDZIŃSKA wv roli Piotra Rozłuckiego JÓ ZEF WĘGRZYN. 


RE S 


Program od poniedziałku 3l-go Października 
do piątku 4-go Listopada r. b. włącznie. 


„Baron Korf* Tałon mapy narz. 
5) Dowód zdrady. 


W następną zmianę programu demonstrowany będzie z 99 Tragiczne dzieje kobiety. 
obraz p-g powieści Hansa Hyana KTO WINIEN p.t. „W >Zp on ach Atlety y 


Fracownia parasrli i lasek 


przyjmuje obstalunki i reparacje po ce- 


nach przystępnych 
Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna. 
BEREM ALE. KKA TT VACS 


Potrzebni chłopcy 


do roznoszenia „Kurjera” 


Motory elektryczne 


na prąd stały 110 220 i 446 Volt najlepszej mar 
ki sprzedaje „Rotor“ Warszawa, Wolska 8, 


DAE OZYRYSA RODE RAES 


do nabycia do 1V loterji 1 kla 
Losy w Adm. „Głosu Ludu', Dałzet: 


m Z TAAAK 
Zgubiono kartę powolania rox 


1892, oraz „fotografję 
na imię Józefa Włodawski 
w Zawierciu, 59 zamieszkałego 


Toerana puuman KA 
paszport wydany przez 


mana mi ar TAMA em MIE a Oea ean Zk 
Zgubiono miasto Wi 
imię raea eruszów na 
LLA SL | 

paszport i asygnatę Po- 
Zgubiono Życzki Pażwóowć na 


100 mk. w okolicy Lwowa na imię Antoniego 
Łuszczaka. 


r ee O POREÓY YO POWĘ w PA 
kartę powołania oraz 
Zgubiono paszport i pieniądze na 
imię Tomasza Bednsrka gm, Wancerzów, 
KOR A ZORRO YTY Ya 
papiery wojskewe 
Zg ubiono dane przez p K. O ia 


“g Ignacego Niemczyka wieś Bębow. ec gm 
Poczesna. 


pz ZE 
Zg ubiono zaświadczenie demobil. 


lizacji wydane przez o- 
za ewidency nego w Wieluniu na hte Ja- 
na Nowickiego. 


a OPC yy 

„kartę tymczasowego 
Zgubiono zwolnienia wydaną 
przez oficera ewidencyjnego w Wieluniu na 
imię Franciszka Owczarka, 

tymczasowy dowód 0: 
Zgubiono sobisty, wydany przez 
Magistrat m. Częstochowy w dn 7 stycznia 
1919 r. na imię Józefa Gierasa. 


Bop ———IEKCJI W ZARTOGIO icii w zakres = 
Udzielam ras. Ceny bardzo en 
stepne. Wiadomość w „Kurjerze* 


towarów bławat- 
Wy rzedaż ny, Ceny niskie. 


„Spójnia“ ul, Wieluńska M 8. 
MAA OZEZENRECE S WRRKEONOROA 


ścienne, książkowe, ter- 
minowe, kieszonkowe 
i tablicowe. 


Hurt i detal. Kościuszki Il. 


Odbito w Drukarni „UDZIAŁGWEJ* 


